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= Z robót kościelnych.
Dla kościoła św. Florjana na Pradze sporządzane 

są obecnie oszklenia z szyb kolorowanych.
Nawy poprzeczne i presbiterjum posiądą okna bo 

gate z malowidłami figurycznemi treści religijnej.
Kompozycje te mają być traktowane w stylu go­

tyckim, panującym w kościele całym.
Okna nawy głównej będą robione t. zw. sposobem 

tapetowym, czyli że każda tafelka będzie osobno ma­
lowana, tak, aby całość każdego okna tworzyła wzór 
bogaty i zamknięty w sobie.

Okna takie rzucają światło stonowane, nieco przy­
ćmione, sprawiają wiele artystycznego efektu w świą­
tyni.

Wszystkie owe roboty dla kościoła praskiego zgo­
dzono za sumę rs. 20,000.

= Zapis Gościradowa.
W uzupełnieniu onegdajszego artykułu o dobrach 

gościradowskich, zapisanych, jak wiadomo, przez 
ś. p. Eligjusza lir. Suchodolskiego na rzecz warszaw­
skiego Towarzystwa dobroczynności, śpieszymy za­
notować fakt, który mniemać każę, iż sprawa admi­
nistracji rzeczonych dóbr w niedalekiej przyszłości 
na lepsze wejdzie tory.

Dowiadujemy się bowiem z wiaiogodnego źródła, 
iż Edmund hr. Suchodolski, którego nieboszczyk u- 
czynil dożywotnikiem na Gościradowie, na mocy re- 
jentalnej plenipotencji cały zarząd nad pomienione- 
mi dobrami oddał w ręce nowego administratora, p. 
Stanisława Hiebickiego-Józefowicza.

Do urządzenia zaś prawidłowej gospodarki leśnej 
(jak wiadomo, Gościradów ma 13,000 morgów lasu) 
tudzież do ułożenia się z włościanami o serwituty, po­
wołano p. Stanisława Zielińskiego, leśnika z zawodu, 

I który zaznaczył już w lubelskiem działalność swoją 
' pomyśluem ukończeniem nader skomplikowanych u- 
j kładów o serwituty z włościanami oraz z 600 rodzi- 
j nami żydowskiemi w dobrach Józefów nad Wisłą, 

stanowiących własność Tadeusza hr. Platera.
= Wykolejenie się pociągu.
Wczoraj około godziny lu-ej zrana -wykoleił się pociąg 

! towarowy, jadący z Kowla do Pragi, pomiędzy stacjami So- 
, boleWem a Wilgą.

Wykolejenie nastąpiło skutkiem ukręcenia się osi u jedne- 
! go z wagonów, zbożem naładowanego.
; Na nieszczęście stało się to w miejscu, gdzie plant kole- 
; jowy biegnie po wysokim spadku.
! Maszynista, uezuwszy silne wstrząśnienie, usiłował pociąg 

zatrzymać.
Nareszcie oś pękła i w jednej chwili II wagonów, naładowa • 

nych mąką, zbożem, makuchami i węglem wyskoczyłojz szyn, 
druzgocąc się w drzazgi.

Pociąg' się zatrzymał.
Konduktor i smarownik, siedzący na dwu hamulcowych 

I wagonach, przez silne wstrząśnienie zostali wyrzuceni na 
plant, lecz tak szczęśliwie, iż prócz nieznacznego stłuczenia 

; większego szwanku nie odnieśli.
Zarząd wysiał natychmiast z Pragi pociąg' nadzwyczajny 

■ z robotnikami, w celu usunięcia szczątków pogruchotanych 
I wagonów i doprowadzenia plantu do porządku.
i Wagony nieuszkodzone odprowadzono w obydwie strony 
i na stację i zajęto się oczyszczaniem plantu, o ryehłem je­

dnakże przywróceniu komunikacji mowy być nie mogło, 
I skutkiem czego kontroler ruchu zarządził przeniesienie się 
| podróżnych, jadących od Kowla do pociągu, przybyłego 
i z Warszawy i odwrotnie, co naturalnie zajęło sporo czasu i 
i pociąg pocztowy, przychodzący do Warszawy, przybył opó- 
I zniońy o dwie godziny.

Około godz. 5-ej po południu zażądano z Pragi kilkuset 
[ worków do naładowania w nie rozsypanego na plancie 

zboża.
| Plant na przestrzeni wiosty zniszczony.

Straty w towarze i pogruchotanych wagonach znaczne.

W dniu wczorajszym w browarze Hftbe”b“7! j^anow^Kr^- 
przy ul. Krochmalnej pod 9-ym ''“'(““"‘Volo’trybowe ma- 

. wicktemn, zajętemu przy młynie parowy m,
szy ny zmiażdżyło wielki palec u lewej rę ^iejscU) odwieziono 

K., po udzieleniu pomocy lekar. siej
do domu na kurację.______________

i jess- Li"“’

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 z poł.

^Wktd"ie- 2 wyjątkiem 1“ 
»^^»ych, dodatki

r* “ ft

nacji p. Jana Zagórskiego, b. nauczyciela w Strzecz- 
kowicach (gub. kielecka). Oddanej do służby jednej 
wychowanicy, ’ wyasygnowano na wyprawę rs. 20; 
kwotę rs. 25 złożono dla dwóch wychowanek, posta­
nowiono zapisać na ich karty oszczędności. Panią

I domić, iż zarząd Towarzystwa przychylił się do otwo­
rzenia przez też opiekunkę przytułku schronienia dla 
dziewcząt pozbawionych opieki. Zakład ten ma być 
utrzymywany kosztem projektodawczym’. Postano­
wiono starsze wiekiem wychowanki zakładu sierot 
wysyłać do zakładu hr. Platerowej w Chyliczkach, 
pod m. Piasecznem, na naukę gospodarstwa wiejskie­
go. W r. b. wysiane tam będą trzy wychowanki. 
W przytułkach sierot obecnie znajduje się 126 dziew­
cząt, wychowańców zaś w dwóch przytułkach 155, 
a w Drewnicy 30-tu.
~ W sali magistratu pod przewodnictwem star­

szego ławnika, p. Wilczyńskiego, odbyły się wybory 
na starszego i podstarszego cechu bednarzy. Z liczby 
26-iu majstrów, mających prawo głosu, przybyło na 
obranie 20-tu. Na starszego zgromadzenia wybrano 
p. Józefa Mrockiego; na podstarszego p. Antoniego 
Krainę. ______

= Komisja sanitarna postanowiła otworzyć we wsi 
Powązki ambulatorium dla chorych epidemicznych. 
Naczynia kuchenne, jak również sprzęty na użytek 
szpitala będą wzięte z już zamkniętej kuchni ludo­
wej w tejże miejscowości. Na lekarza naczelnego 
powołano dra Rotlewiego.
= Nadetatowy komisarz sądowy, p. Kisielewski, 

mianowany został komisarzem etatowym przy zjeździć 
sędziów pokoju m. Warszawy. Podsekretarz przy 
tymże zjeżdzie radca honorowy, p. Mateusz KnofT, 
mianowany etatowym komisarzem sądowym. Zajmu­
jący się w kancelarji zjazdu pisarz, sekretarz kole- 
gjalny p. Dominik Wołodkiewicz, mianowany podse­
kretarzem, przyczem poruczono mu zarząd ekspedy­
cji w sprawach cywilnych. Na urzędników zjazdu 
pp. Władysława Nowakowskiego i Majolana Manti- 
lewicza włożono obowiązek zarządzania 1-ym i 2-im 
wydziałami ekspedycyjnemi w sprawach cywilnych 
(na prawach podsekretarzy zjazdowych).

= Wychowaniec uniwersytetu warszawskiego, 
kandydat praw p. Wincenty Karo! Ficki, na mocy 
rozporządzenia starszego prezesa izby sądowej war­
szawskiej, mianowany został młodszym kandydatem 
do posad sądowych przy sądzie okręgowym w War­
szawie.

— Prezes zjazdu sędziów pokoju m. Warszawy rz. 
r. st. Kraszenninkow wyjechał wczoraj do Druśkie- 
nik.
= Zarządzający kancelarią J- E. Jenerał-Guber- 

natora t. r. Bożowski powrócił z zagranicy.
=, Z teatru ś mu%yki>
* Świeżo wznowiona „Walka kobiet” grana będzie 

dzisiaj po raz trzeci w teatrze Letnim.
* Teatr Nowy daje dzisiaj premjerę.
Jest nią trzyaktowa operetka „Sztygar”, napisana 

przez Zellera, kompozytora „Ptasznika z Tyrolu.”
* Przy pełnym teatrze i nieustających wybuchach 

śmiechu odegrano wczoraj po raz 30-ty arcyzabawną 
„Ciotkę Karola”.

Na żądanie licznego grona osób postanowiono u- 
cieszną tę krotocłiwilę przedstawić jeszcze dwa razy: , 
w poniedziałek i we wtorek przyszłego tygodnia. ;

= Do wydawców kalendarzy.
W wielu kalendarzach na r. b. zapomniano na­

znaczyć krzyżykiem — który oznacza wigilję, a za­
tem post—daty 28-go czerwca, t. j. przeddzień uro­
czystości św. Apostołów Piotra i, Pawła.

Ponieważ zbliża się czas, w którym wydawnictwa ■

Bellevue (teatr lubelski): dziś .Przeklęty do-
> So,„5°braz ludowy ze śpiewami i tańcami); jutro „Przeklę- 

bnL« • - - • ................. j. — E 1 d O -
.. .Życie pary- 

il (teatr łódzki): dziś „Jak się 
w Warszawie” (farsa); jutro .Rozkosze War-

Mosk. wied. dowiadują się, iż rektor uniwersy- 
bą Jeżewskiego stara się o uzyskanie pozwolenia 

z-v.iniowanie do uniwersytetu wychowańców pra- 
k ^U'v,1ych seminaijów duchownych, jak to się dzie- 

^iwersytecię warszawskim. i
Naznaczona na wczoraj przez Towarzystwo 

(Surowe ni. Warszawy sprzedaż domu, zalegające- ! 
?^tk°ldacie raty październikowej z r. z., doszła do 

Sprzedano mianowicie przed rejentem Ka- , 
endeckim nieruchomość przy ul. Pieknei, 

la' numerem uypoieczuym O4BV, z pożyczką% ,0°0'. Licytacja rozpoczęła się od rs. 18,000;
rs. 50,102 nabyli Józef i Sabina małż. Kerceli. 

I W. Wczoraj, o godz. 6-ej po południu, odbyło się 
I’M? ^-awskiem Towarzystwie dobroczynności po- 
[J- wydziału przytułków dla sierot. Prezydujący 
O Krzeczkowski, doniósł obecnym o skonie 

i ' z Humlów Józefowiczęj, gorliwej opiekun- 
poczem pamięć tej zacnejjjani uczczono przez I 

i d.aii‘e. Zaproszono na opiekunki przytułku sie- 
|\s^,e'vezyn przy ulicy Hożej panie: Piotrowa Ho- _________

^ełanową Zielińską, Jadwigę (>rosmanową ; - ”"j~r ~ we jja do druku, zwracamy więc uwagę
Aleksandrę Rybińska. Na nauczyciela młod- kalendarzowe idą ™ «150 Udziału zakładu sierot przedstawiono donomi- i wydawców na tę pomy ę.

v Dziś Krasnoroda, jutro Chwalimira.
Posiedzenie członków zarządu Kasy wkłado- 

*'°wej emerytów warszawskich. (Kancelarja Kasy 
“u resursy obywatelskiej przy ulicy Krak.-Przedm.—

4°*ski 2 cyrkułu łazienkowskiego. (Plac za szpitalem ąja- 
o0(lzmach rannych.)

,G>ka, ttał': Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych,
i °"’!,1'zystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście .Nr 

t Kr . N zrana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra- 
p 10- ■ wulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
R1 hia]ej “'ana do 8-ej wieczorem.)—Wystawa obrazów spół- 

v'v * rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- 
Wób .‘v 2~—oti 10-ej zrana do 7‘ 2 wieczorem.)— Wystawa 

■ 'ujoj *zorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego 
l^ltii °. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście łć 66—co- 
W i l8. od 10-ej zitma do 4-ej po południu, w niedziele 
n 12—4-ej popołudniu. W cyście bezpłatne.)—
j'li Aluzenm rzemieślniczego. (Lokal wystawy w grna- 
t Jtizemysłit i rolnictwa przy ulicy Kiakowskic-

—codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po 
G'la izemieśluików od 7—O-ej wieczorem, w nie- 

n.tstnui1' ‘ święta ed 10-ej zrana do 4-ej po południu.)— 
b “i etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej- 

t*t,m hr- Branickiego—od 10-ej zrana do 6-oj po 
Ł,!11 k~ Wystawa starożytności. (Królewska M 1, róg 

( li!edm.—od 10-ej zrana do 6-cj po południu. Węj- 
ij tb.)

(O Koncert orkiestry pod dyrekcją Adolfa Sonnenfel- 
''ieJ^ród Towarzystwa ogrodniczego przy ulicy Bagateli—

I Letni: dziś .Walka kobiet* (komcijja); jutro .Ro- 
IJv'jgn PC0I»edja) oraz .Letnicy* (komedja);— Nowy: dziś 
I (operetka, pierwszy raz—z udziale m pań Klemimty-
J i Puchniewskiej); jutro .Sztygar” (operetka—

f I W''’ie,..'111 pań Klementyny Czosnowskiej i Puchniewskiej). 
, ?ea, O1'em.)

>k8rOhu!jaz ludowy ze śpiewami i tańcami); jut 
’ , jlM o- | . (obraz ludowy ze śpiewami i tańcami): 

ś??” .Życie paryskie’ (operetka); jutro
. w‘®j» ^‘^tka): — Wodewil (teatr łódzki): 

fr płaczą w Warszawie” (farsa); jutro ,Ro 
/ ^^JLrsa). (8 wieczorem.)

Dnia 7 lipca.
Kur.E N U M E R A T A

>dz.J:r .Warszawski wy-
. t8ni u, — Powszednie wie- 
J0, "adto 4!!evZi®Je ' ra‘ 
?°wszelt, • stale w dni

? ^ójątkiem dni 
”.......................i po-

, w * - —iwiuci aivj puuitlHJ
na^łówku numeru głó-

«atek ~" ,ua' przedpłata na do-
hj^^^anny przyjmowaną byś

^ifid’.' . Ąpolonjusza C —
lC*ela: JanazDuklŁ

4^torekc AVer°uiki Pannv. _ ____ _________________ -

-r-; **ę<iakcia Aumini»tracia i Jiirukarnia: JPlac Veu^nlnyJFar&zawikieęo’’ między 
^Jmi prayJmująt

V
ri ;hbrvVn i . , , 1 iivmvuv Lauioav u«i ivu vozvzvuiiuovi. lamą

ęb, /"“kicrkow ang. owocowych i pierników 1 Ąnn„ z Morykonich Minejkowa postanowiono zawia- 
‘ rV Mn ] w.iadomosci Sz. Publiczności, iz sklep z uh- J ■ - 1 ...............
'V <ąr '^owej przeniesiony zostaje z d. 1 październi- ; 
łoi/ ' na Krakowskie-Przedmieście.

---------------- ------------ I

Wschód słońca • godzinie 3-ej minut 49 Wschód księżyca o godzinie 6 miuut 13 r. Środa:
Zachód w w 8-ej . 18 Zachód , . 10 . 16 w. Czwartek:
Długość dnia godzin
Ubyło

16 , 40 Wysokość wody na Wiśle st 6 c. 5 (st. 6c. 9) Piątek:
0 . 3 Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 12°. Sobota:



KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 7 lipca 1894 ft

— Topinlec.
Wczoraj w godzinach południowych zatrzymano płynące 

Wisła zwłoki mężczyzny.
Jest to człowiek lat 20, ubrany w ciemny garnitur i czarny 

krawat.
W kieszeni denata znaleziono list adresowany do Aleksan­

dra Aleksandrowicza w Ciechocinku, podpisany przez Julję 
.Mierzyńską, oraz kwit wydany na imię tuj ostatniej.

W celu sprawdzenia nazwiska topielca śledztwo zarządzono.
= Samobójstwo.
Wczoraj po potudniu w magazynie dla dokoracyj na podwó­

rzu teatru Wielkiego, na niskiej dekoracji, przedstawiającej 
krzaczek, powiesił się w postawie klęczącej stary stolarz ma­
gazynowy, Juljan Kośmiszswski.

Przyczyną samobójstwa nieszczęśliwa miłość.'
= Zbrodnia.
Wczorąj fala wiślana wyrzuciła pod Jabłonną zwłoki męż­

czyzny.
Topielec, liczący około lat 46-ciu, ma na sobie szarą mary­

narkę przepasaną sznurem, u którego wisi uwiązany parasol.
Denat ma twarz poranioną i rozbitą czaszkę.
Zwłoki pozostawały w wodzie conajmniej tydzień.
Celem wyjaśnienia szczegółów zbrodni, wdrożono śledztwo.
— Pożar.
Dzisiaj o godz. 12j w nocy nad Czerniakowem ukazała się 

olbrzymia łuna.
Na ratunek wyruszyły cztery oddziały straży, lecz wróciły 

z za Łazienek, okazało się bowiem, że paliło się daleko po za 
V isłą.

Zresztą łuna około godz. 1-ej znikła.

+ Echa łódzkie.
Korespondent nasz z Łodzi pisze pod d. 4-ytn lipca: 
„Tutejsze Towarzystwo łowieckie urządza dziś o 

godz. 8-ej wieczorem w sali hotelu „Victoria” posie­
dzenie, na które członków swoich zaprasza.

Dla interesujących się tą sprawą, nie członków, 
wstęp dozwolony.

Dzieci pozostające pod opieką kolonij letnich mimo 
długotrwałych chłodów i deszczów cieszą się jaknaj- 
lepszem zdrowiem i widocznie korzystają ze zdrowo­
tnych warunków, w jakie ich dobroczynność publi­
czna i poczciwa inicjatywa na jakiś czas zaopatrzyła.

Postanowiono przedłużyć pobyt pierwszych partyj 
o tydzień, a to dzięki ustalającej się dopiero teraz 
pogodzie.

VV przyszłym tygodnia powraca sześćdziesięcioro 
rumianych dzieciaków, aby ustąpić miejsca nowej, 
spragnionej powietrza partji młodych kolonistów.

Składki na fundusz potrzebny zbierane są nadal.
Dowiadujemy się, żc istnieje projekt założenia 

przez Tow. akc. wyr. bawół. I. K. Poznańskiego skle­
pu spożywczego dla. robotników fabrycznych; myśl ta 
zasługuje na największą pochwalę.

W kronice nieszczęśliwych wypadków w miejsco­
wych fabrykach notujemy dziś dwa fakty.

W przędzalni „Schwarz, Birnbaum et Lów” ro­
botnik Konrad Lichtner przygnieciony został wsku­
tek niezręczności czy nieostrożności znacznym cię­
żarom, w sposób grożący mu utratą życia.

W fabryce zaś Samuela Szymańskiego Józef Rogo 
postradał przy pracy dwa palce.

W obu wypadkach pomoc lekarska była udzielo­
na natychmiast.

W dzisiejszym numerze Lodź. Ztng. nawołuje 
wszystkich, od których to zależy, do zachowywania 
czystości i porządku, zwracając uwago, iż miasto na­
sze pod tym względem, zwłaszcza w dzielnicach wię­
cej oddalonych od śródmieścia, wiele pozostawia do 
życzenia.

Da ona możność niezamożnym pracownikom naby­
wania dobrych i rzetelnej miary produktów codzien­
nej potrzeby, chroniąc icli od wyzysku niesumiennych 
przekupniów.

Od dwóch dni trwające upały dają się nam bardzo 
we znaki.

Zaduszne, pełne kurzu i wyziewów ulice o dziura­
wych lub reparujących się brukach, takich samych 
chodnikach, zastawione co parę kroków rusztowania­
mi uowo budowanych lub odświeżanych kamienic, 
pobyt w mieście czynią nieznośnym.

-f- Echa płockie.
I Korespondent nasz z Płocka pisze pod dniem G-ym 

„D. 2-go b. m. odbył się w Płocku zjazd koleżeń­
ski uczniów gimnazjum tutejszego z r. 1884-go.

Z 23 uczniów zebrało się w oznaczonym dniu 14, 
od 9 zaś otrzymano listy i telegramy, wyjaśniające 
przyczyny nieprzybycia.

W liczbie obecnych było G prawników, 4 lekarzy 
jjl wojskowy), 2 obywateli, 1 nauczyciel i jeometra.

Egzaminy do gimnazjum męskiego .odbędą sie d. 
21-go sierpnia, przyjmowanie próśb trwa do" d.' 18-go 
tegoż miesiąca.

Kandydaci przyjmowani będą do wstępnej, 1 5, 
6 7 i 8 klasyg w pozostałych miejsc wolnych niema.

’ Wioślarze nasi powrócili z Warszawy.
Twierdzą, żc byliby wygrali, gdyby przeciwnik 

w ostatniej chwili do czterech „francuzów” niedobra! 
dwóch „żelaznych” z osady p. Czarneckiego, o czcm 
zresztą dowiedzieli się po biegu. .... ,

W każdym razie z porażki skorzystali tyle, ze obe-

I cnie, ruch na przystani jest większy i nasi dzielni j 
, wiosłują mi sposób „francuski”.
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Wianki i regaty odbędą się stanowczo w niedzielę; 
w soboto spodziewany jest p. Deniszczuk na 8-wio- 
slowej lodzi; oprócz pana D. spodziewanych jest 
kilkunastu wioślarzy w niedzielę.

Do dwóch biegów przybył trzeci na hamhurkaeh 
o 4-ch krótkich wiosłach; na łodziach tych sterować 
będą panny; Szuk. i Mak.

Płocka spółka żeglugowa niedługo rozpocznle swo­
je czynności; statki bowiem spodziewane są w pier­
wszych dniach przyszłego tygodnia.”

+ Lasy lubartowskie.
Otrzymujemy pismo następujące z lubartowskiego:
„Coraz częściej krążą pogłoski w naszej okolicy, 

że dobra lubartowskie mąją być wkrótce sprze­
dane.

Dobra te składają się z kilku folwarków i około 
100-iu włók lasu.

O folwarki mniejsza, chodzi tu bowiem głównie o 
lasy, po wycięciu ich bowiem połowa powiatu będzie 
lasu pozbawiona, gdyż inne majątki nie posiadają go 
wcale, lub tak mało, jak nic, obszerne zaś dobra koz- 
lowieckie produkują wyłącznie budulec na spław, 
wierzby i gałęzie zużywając na własne potrzeby; to 
też cena drzewa za sążeń (mały) dochodzi 10 rs. 
w Lubartowie, a i po tej cenie często dostać go nie 
można.

Prawdziwem dobrodziejstwem dla okolicy, i z ko­
rzyścią dla właściciela, byłoby w miejsce ryczałto­
wego wycięcia, urządzenie prawidłowego gospodar­
stwa leśnego.

Wobec wysokich na miejscu cen drzewa, szybko 
się jeszcze zwiększających, drzewostanu przeważnie 
sosnowego 50 do 70-letniego i wobec kolei, mającej 
wkrótce przeciąć okolicę, lasy te mają wielką przy­
szłość przed sobą.

Z drugiej znowu strony ziemia, pozostała po ich 
wycięciu niesprzysporzy korzyści rolnictwu, gdyż jest 
wyłącznie w s/6 piaszczysta, miejscami lotna.

Okręgi leśne Kruczek, Mirowe bagno, las krupski, 
rawski, zagaje firlęjowskie—to czysta wydma; osta­
tnie założone z wielkim nakładem przed 45-ma laty 
dla ochrony pól sąsiednich od zasypywania piaskiem 
z czasem mogą wydać pożądane rezultaty.

Co warta ziemia z pod tych lasów, dowodem ko- 
lonjc powstałe między niemi Gozdów, Trójnia, Anto­
nin duży, mały Rzym, kolonj a Giżycka itp., w któ­
rych po kilku latach uprawy grunt lichy został wy­
czerpany, i bank nie jest w stanie odzyskać 50 kop. 
rocznego czynszu.

Miejmy nadzieje, że nawet w dobie sprzedaży dóbr 
zastrzeżone będzie prawidłowe gospodarstwo leśne, 
zapewniające właścicielowi dostateczny procent, a 
40,000 mieszkańców okolicznych zabezpieczające od 
braku drzewa.”

4- Samobójstwo.
W Annopolu, w gub. lubelskiej, wystrzałem z rewolweru 

odebrał sobie żyeio Trofim SzacbnowicZ, naczelnik tamtejszego 
oddziału pocztowo-ttflegraficzuego.

Przyczyna samobójstwa niewiadoma.
Sz. w przeddzień śmierci telegraficznie prosił o zastępcę, tłu­

macząc się chorobą.

SMRZYSKA DO LISTÓW.
Szanowny panie redaktorze!

W nrze 183-im Kur jer a Warszawskiego na str. 4-ej,’ 
został pomieszczony, dotyczący sprawy szpitala Dziecią­
tka Jezus, artykuł, który powiada w zasadzie, że; kapita­
liści francuscy, zniechęceni powolnością w załatwieniu tej 
kwcstji, postanowili cofnąć swoje propozycje i zrzec się 
tego interesu.

Prawdą jest, że od stycznia r. 1893-go syndyk grupy 
finansowej francuskiej, polegając na obietnicy, uczynionej 
mu przez zarząd miasta Warszawy, zażądał, aby zagwa­
rantowano mu przez zdeponowanie funduszów pomoc fi­
nansową w tern przedsiębiorstwie; zdeponowane fundusze 
po 18-miesięcznem b: zpr. centoweui oczekiwaniu zostały 
przez właścicieli ich cofnięte, kiedy syndyk zawiadomił 
ich, że sprawa szpitala Dzieciątka Jezus dopiero w paź­
dzierniku rozstrząsaną będzie.

Wycofanie kapitału gwarancyjnego nastąpiło w celu 
oszczędzenia panom kapitalistom dalszych strat wskutek 
nieprocentowania unieruchomionego kapitału, które 
to straty za upłynione 18 miesięcy dochodzą do bardzo 
poważnej cyfry; żadne jednak kroki nie były i nie będą 
zrobione w kierunku cofnięcia propozycji i rozwiązania 
kontraktu tymczasowego, podpisanego przez syndyka gru­
py finansowej, a skoro tylko kwestja przejdzie formalno­
ści, nadany jej zostanie bieg właściwy, chybiłby opinja ra­
dy państwa wypadła dla niej nieprzychylnie; inaczej ciż 
sami kapitaliści wezmą ją napowrót w swoje ręce i prze­
prowadzą w jaknajkrótszyfn czasie.

Upraszam zatem sz. pana redaktora o odpowiednie 
i sprostowanie pomienionego artykułu i przyjęcie wyrazów 
! mojego najgłębszego szacunku. 1). Devars.

NOTATNIK TERMINOWY^

NEKROLOGJA

— Od d. 7-go lipca do 23-go października kolej * J 
sko-wiedenska wysyłać będzie w soboty i wigilje 
dodatkowy do Rudy Guzowskiej, który ma wyrusz®® 
.szawy o godz. 4 min. 40 i przybywać do Rudy o 5 m- K'j

— D. 8-go lipca, o godz. S-ej z ran a, z przystani faf
rowej na Wiśle drukarze tiitąjsi wyruszą na wycie®** 
dzienną do Jabłonny. J

— D. 8-go lipca, o godz. 3-ej po południu, w don>a J/ 
21-ym przy ulicy Królewskie, odbędzie się posud*®®' 1 
szych zgromadzenia kowalskiego.

~ D- 8-go lipca, o godz. po południu, w sali W*®1/ 
odbędzie się posiedzenie kwartalne zebrania o«-ulaeifl| 
ków Archikonfraterąji literackiej. J

Ś.

FRANCISZEK CEDROWSKL 
emeryt, opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 4 
1894 r., w wieku lat 70. Nabożeństwo żałobne zajy > 
szę odbędzie się w kościele św. Dncha fpo-pauliński^jl 
godzinie 11-ej przed poł., dnia 7-go lipca. wyproW»®*Jj 
zwłok z tegoż kościoła na cmentarz powązkowski 11 
tegoż dnia, o godzinie 6-ej po południu. Na te zmuC*1® 
rzędy pozostała żona wraz z dziećmi i wnukami zap1'f 
^™^l^KjgJ^y)ąęió^^na^omyx^zm«łegm

I
ł Ś. p. Paweł Zaorski
„ . inżynior-chemik, . J

po długich i ciężkich cierpieniacli, zmarł wBiałogoni® , 
G-o-o lipca r. b., w wieku lat 32. Pogrzeb odbędzie się "A 
dzielę, t. j. dniu 8 lipca, o godz. 4-ej po poł., w Kie’^3 
na który to smutny obrządek stroskani rodzice irodz®11^ 
zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych- -jj

wMimw—Mtiouu nmiiiii Hiimihim—miii mii

t W dniu 8-ym lipca r. b., to jest w niedzielę, o 
zrana, w kościele powązkowskim odprawiona zosta^L 
święta za dusze ś. p. Antoniego Richtera, ŁuM*D 
Karoliny Zienteckich, a to z legatu przez niegdy L 
sza Zientockiego uczynionego; o ozom rektor kościoła

kowskiego interesowanych zawiadamia.

ZEBRANIE AKCJONARJUSZÓW-ą
Petersburg G-go lipca. (Tel.pryw. Kur- .j 

Dziś odbyło się posiedzenie akcjonarjuszów iw'^ ' 
browskiej. Dochód czysty w r. z. obliczono W '.|i 
rs. 900,000. Dyrektorem zarządu wybrany zofb1 
nownie M. Solskij, kandydatami zaś na dyre^j 
zarządu ks. Krapotkin, Mikołaj Snszczow, 
Maleszewski i Aleksander Goldsztand.

URODZAJE. . /
99 ietleń G-gu lipca. (rJ'el. Ajencji 

Wedle doniesień węgierskiego ministeijuni roi’1 ,t]j' 
tegoroczny urodzaj pszenicy i żyta okaże ; 0
gorszy od zeszłorocznego.

CHOLERA.
SB iedeń 6-go lipca. (Telegram Ajencji 

Celem zapobieżenia zawleczeniu cholery, ’"JLi' 
spraw wewnętrznych nakazał poddawać re"'1J i 
karskiej przybywających z Rosji podróżnych-

LIST CA SERIA.
Parys 6-go lipca. (Tel. pryw. Kur. 

Caserio wystosował z wiezienia do Teriera li®*’ 
rym prosi go o pieniądze na lepszy wikt. I 
mu nie odmówi, skoro, jak się bezczelnie ' jf 
„zrobił go prezydentem”. Wuj i ciotka CaseH8 
się okazuje, w domu obłąkany  cli.

AMNESTJA.
Parys 6-go lipca. (77el. pryw. Kur. 

Organy socjalistyczne niezadowolone są z a01 
Nawet dzienniki umiarkowane utrzymują. 
ło ułaskawić Dillona i Rocheforta. W pis1’’3^)!! 
cjałistycznych czynią szydercze uwagi, źeczeg0 J 
go nie można się było spodziewać od rządu 0 
skiego.

POPIOŁY KARADZICZA.
JHelyrail G-go lipca. (Tel. pr. Kur. 

Rząd tutejszy zamierza wystąpić do '^7^ 
z propozycją, aby pozwolił na przewiezienie
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Wiadomości zagraniczne.

Do Opery nadwornej wraca galicyjska niegdyś stypen­
dystka, Irena Abendrotówna. Allgemeine Zeltung że­
gna ją w Monachjum temi słowy: .Pożegnała nas, jako 
Filina, ta koloraturowa śpiewaczka, z którą tracimy prze- 
dewszystkiem spory zasób utalentowanej i ochoczej mło­
dości. Należała do naszej opery od r. 1891-go. Pikan­
tna, młodziutka polka, zdobyła nas odrazu swoim silnym, 
ale świetnie wykształconym, przyjemnym głosem sopra­
nów. W grze była zrazu mocno konwencjonalną, ale że­
lazną pracą wiele się nauczyła, tak, że dorosła nawet do 
partyj, które są obco jej koloraturowej specjalności. Do­
szedłszy do znakomitej wysokości artystycznej, odchodzi 
do Wiednia, gdzie oczywiście więcej znajdzie sposobności 
do odznaczenia się w swoich właściwych rolach.’ Nie bę­
dzie ona od tego, żeby w poprawnem wydaniu dać się 
znowu słyszeć i w Warszawie, którą zawsze serdecznie 
wspomina.

Dwa wynalazki reklamują tutaj obecnie dla austrja- 
ków: krawiec Józef Modersborger z Kufsteinu wynalazł 
pierwszy maszynę do szycia około r. 1790-go, sporządził 
ją przy pomocy mechanika, używał do końca życia, nie 
miał atoli ambicji, ani funduszów, ażeby stać się głośnym 
i zrobić na wynalazku miljony po amerykańsku.

Pfister, inżenier w Zagrzebiu, wynalazł nowy, tani, nie 
kłopotliwy sposób sporządzania z wody morskiej zwykłej 
wody do picia. Doświadczenia z jego aparatem robili: 
szef oświaty w Kroacji, Krsnjawi, i starosta, którzy stwier­
dzają znakomite wyniki wynalazku, dla żeglugi wielkiej 
doniosłości, A.

Berlin, 5-go lipca,
(Korespondencja specjalna Kwjera Warszawskiego.) 

(Wypadki skandaliczne.)
Krążyła dzisiaj zrana tutaj pogłoska, że artysta sceni­

czny, Maksymiljan Ludwig, odebrał sobie życie; po za­
sięgnięciu informacji pogłoska okazała się nieprawdziwą. 
Powstanie jej tłumaczy okoliczność, że 22-letni syn arty­
sty, Franciszek, zaangażowany do teatru Flory w Kolo- 
nji, dopuścił się ciężkiej zbrodni, bo włamał się nocą do 
magazynu pewnego jubilera, z którego zapasów skradł 
znaczną ilość zegarków złotych i kosztowności.

Niezwykłe są szczegóły kradzieży, spełnionej przez 
młodego Ludwiga. Wracając do domu o godz. 1-ej w no­
cy po wesołej hulance z kolegami i koleżankami, udał się 
do swego mieszkania, przebrał do niepoznania, zaopatrzył 
się w szablę, poczem wyszedł na rabunek. Szablą odsu­
nął żaluzję sklepu, następnie mydłem wysmarował szyby 
i wytłoczył je, a wtargnąwszy do sklepu, złupił go, obła­
dowawszy się kosztownościami. Wczesnym rankiem udał 
się z łupem do kilku lombardów; przy zastawianiu złote­
go zegarku przytrzymany został przez policję. Sprawa 
ta w kołach artystów tutejszych nader bolesne wywołuje 
wrażenie.

W Monachjum skończył się ciekawy proces przeciwko 
służącemu profesora Lenbacha, Wagnerowi, i kilku han­
dlarzom obrazów. Słynny artysta-nialarz Lenbach, któ­
rego charakteru główną wadę stanowi nadmiar dobrodu- 
szności i wiary w uczciwość ludzką, przez służącego swe­
go systematycznie był okradany w ciągu lat kilku. Po­
mimo to nie dostrzegał kradzieży i jedynie przypadek 
zrządził jej wykrycie.

Pewnego dnia zjawił się w mieszkaniu profesora przy­
jaciel jego, ażeby z polecenia jakiegoś hrabiego ofiarować 
mu pomoc pieniężną do uregulowania długów, sądził bo­
wiem, że profesor znajdować się musi w wielkich tarapa­
tach, pozbywając się cennych obrazów za pośrednictwem 
trzecich i czwartych osób za bezcen.

Dopiero wówczas dostrzegł profesor, że był okradany 
przez swego famulusa, i sprawę oddał do sądu, który ska­
zał niewiernego sługę na 1roku więzienia i na pozba­
wienie praw honorowych przez lat 3, handlarzy obrazów 
zaś, którzy nabywali obrazy, przekonani, że są kradzione, 
na 1 */«—2| lat więzienia.

Sala sądowa miała wygląd galerji, gdyż mieściła zna­
czną część skradzionych obrazów; było ich razem prze­
szło 600. K.

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 7 lipca 1894 ft

, przebywających nieustannie 
w szpitalu, zamiatających sale, trzepiących pościel i t. p., 
1 świnka-—śluz pewnego chorego, dotkniętego chorobą 
całkiem niepokrewną z tuberkulozą, 2 pozostałe wresz­
cie—śluz dwóch studentów', stale uczęszczających do 
szpitala, ale przebywających w nim tylko godzin kilka. 
Od czasu prac Villemin’a i Kocha wiadomem było, że ba- 
kterje gruźlicze z wysychających plwocin unoszą się w po­
wietrze, że więc w lokalach, zamieszkanych przez sucho­
tników, znaleźć je można zarówno, jak i w powietrzu; o- 
becnie zaś, dzięki badaniom Strausa, wiadomo, że bakte- 
rje gruźlicze przy oddychaniu dostają się do nosa osób 
całkiem zdrowych i tam przebywają, nie tracąc bynaj­
mniej swej siły trojącej.

Jest to fakt wielkiej doniosłości naukowej, dowodzi bo­
wiem obfitości tych drobnoustrojów w powietrzu mieszkań 
zajętych przez suchotników, oraz pozwala stwierdzić pier­
wszą fazę mechanizmu zarazy u wejścia do dróg oddecho­
wych. Prof. Straus zamierza jeszcze w dalszym ciągu 
prowadzić badania nad tą kwestją, poszukując bakteryj 
gruźliczych w śluzie nosowym osób różnych zawodów.

Wczoraj odebrał sobie życie rzeźbiarz Paweł Lecreui, 
znany więcej pod pseudonimem .Jacques France”. Miał 
on chwile swej sławy artystycznej z powodu biustu Rze­
czypospolitej, który obecnie znajduje się we wszystkich 
merostwach francuskich; z pod jego też dłuta wyszedł po­
sąg Stulecia, inaugurowany urzędowuie na placu Luwru, 
podczas ostatniej wystawy w 1889-ym roku, oraz grupa 
.Kula pruska”. Więcej jednak, niż z tych dzieł, sławnym 
był ze sprawy sądowej przed dwoma laty, gdy pod wpły­
wem uniesienia artystycznego, omal nie zabił eksperta, 
który, decydując w sporze jego z wydawca, wyraził się 
o twórczości i charakterze France’s w sposób ubliżający. 
Straszliwie nerwowy stan jego, graniczący z obłędem, 
skłonił wówczas sędziów do uniewinnienia artysty, ale od 
tego czasa zapadał on coraz bardziej na zdrowiu, trując 
się coraz większemi dozami eteru, aż wreszcie skrócił so­
bie życie, które było dla niego męczarnia. Z.

Londyn, 2-go lipca.
(1< orespondencja specjalna hurjera Waiszawskiego.} 
(Requiem.—Paderewski.—Cenny nabytek.)

W tutejszym kościele francuskim,1 przy skwerze Leice» 
Ster, odbyło się dziś nabożeństwo żałobne za duszę Carno­
ta, w obecności przedstawicieli rodziny panującej, amba­
sadora Francji, ciała dyplomatycznego i znakomitości 
z kolonji francuskiej. Kardynał-arcybiskup wysłuchał 
mszy św., a potem dał absoluoję.

Ks. W. Bronikowski, prałat i tymczasowy proboszcz 
misji londyńskiej, bawi od kilku tygodni w Paryżu.

Doroczne wyścigi wodne na Tamizie (nie uniwersyte­
ckie), znane pod nazwą .Henley Regatta”, rozpoczną się 
pojutrze i trwać będą do soboty. Wioślarze hrabstw kil­
ku współubiegać się będą o nagrody, z których najcelniej­
szą stanowi złoty puhar, wartości 700 gwinei i 1,000 
gwinei gotówki. Po tej regacie i po ostatnich wyścigach 
konnych tego sezonu w' Goodwood karnawał towarzyski 
uważa się za skończony.

Paderewski przyjedzie tu d. 10-go b. m. wyłącznie na 
uroczystość dnia następnego—otwarcia nowej nałi kon­
certowej Erardów, w pobliżu ulicy Regenta. Ulubiony 
artysta wypełni sam cały program muzyczny, który zaj- 
mie dwie godziny. Bilety nie będą sprzedawano, bo za­
proszenia tylko rozesłano do muzyków zawodowych i ama­
torów. Zaraz po koncercie Paderewski ebee wrócić do 
Niemiec.

Wydział greckich i rzymskich starożytności w Muzeum 
brytańskiem zakupił w tych dniach przepyszny okaz sztu­
ki starożytnej. Jest to czara szczerozłota, bez żadnych 
ozdób, wysoka 8 cali, mierząca 4 cale w przeciętnie*'.. 
Klejnot ten sięga rzymskiej epoki Augustów, waży około 
dwóch funtów, a znaleziony został na dnie mutrskicHi 
w pobliżu wyspy Samos, przez nurka, szukającego gąbek. 
Przypuszczają, że czara jest pozostałością ze statku, który’ 
się rozbił przy wyspie—temu 20 st ujęci.

Pd. at:
*
Antvwpja, 2-go lipca..

(Korespondencja specjalna K'trjem Warszawskie;/).) 
(V»! rażenia z wysfcawv.)

Międzynarodowa wystawa inwentarza rozpłodowego 
zajmuje plac przyymrfe de Boom, w pobliżu wejścia do 
hal głównych. Katalog wykazuje pokaźną cyfrę 744 o- 
kazow bydła, owiec i trzody chlewnej.

Dotąd odbyły się już z tytułu wystawy: bankiet w sa­
lonach pałacu gubernatorskiego; parada na place de Afeir 
tutejszej garde civigue, na której czele postępowały 
gwardje zagraniczne; w ratuszu przyjęcie uroczyste gości 
zagranicznych przez burmistrza ora? kolegium radnych; 
dalej strzelanie do celu, w którem palmę pierwszeństwa 
otrzymała Holandja, najcelniejszy bowiem strzał padł 
z ręki delegata gwardji obywatelskiej z Amsterdamu; 
wreszcie wyścigi cyklistów, w których pierwszą nagrodę 
otrzymał paryżanin, Allard, zrobiwszy w 12-tu godzinach 
350 kilometrów, drugą bruksęlczyk, Jmaus, (385 kilom.), 
trzecią bruksęlczyk Delbecque (310 kilometrów).

Wyścig ten miał smutny koniec. Jeden z licznych cy­
klistów, powracających z welodromu’, bulwarem, uderzył 
w przechodzącego właśnie znanego tutaj lekarza, doktora

Wiedeń, 3-go lipca.
(j, (Korespondencja specjalna Kwjera Warszawskiego)

s,ynia. Teatr Raimunda.—Irena.—Wynalazki.)
’Ł‘dy cały Wiedeń na trawę wyjeżdża, to już tylko 

^®a,elka, miljon i coś tam parę kroć ludzi na miejscu 
Ten miljon oczywiście nic nie znaczy; tego zda- 

ąj wszyscy dyrektorzy teatrów tutejszych. Nie do u- 
k U-Zeilia' a przecież prawdziwe: od d. 1-go lipca niema 
StJp 'bdu ani jednego wielkiego teatru. Niechże inna 
Stu. *Ca dokaże tej sztuki! Nietylko teatru, ale nawet zno- 

cą/e chantant niema; Ronacher zamknięty, Orfeum 
• ha’P'te’ PrzX w izbach piwiarnianych

uowi’ śpiewacy głosu dobywają. W mieście niema ża- 
budynku chłodnego, w którymby w lecie podczas 

wytrzymać można, więc też i żaden teatr z pro- 
? !cJi nie przyjeżdża, bo niemiałby się gdzie rozgościć. 
Stj. ^Riej jednak strony ta pustynia stołeczna nie jest tak 

jakby się wydawała. Ludzie nie tęsknią za tea- 
t, j®’— przez trzy tygodnie upałów, a dłużej pustynia 

a'; nie będzie.
8i?<era rozpocznie już 20-go b. m., przez pierwsze dzie- 
\ dni same balety, więc przyjezdnj będą mieli nieba- 

Łę przynajmniej konsolację.
Ul gorącym bruku urodził się dowcip, że z nudów tyl-

Orsze na uniwersytecie urządzają sobie tingeltangel. 
h'zL' U^a awai>tnra skończy się pod jednym względem poju- 

nawet wykłady prof. Nothnagla znowu sięroz- 
bfvZ,‘A Ale to nie koniec sprawy. Minister Madejski res- 
ż,,] Jeni uznał wstrzymanie wykładów za uzasadnione iza- 
XiL? rJ’chłego sprawozdania o śledztwie i jego wynikach. 
^."Vpliwie kilku krzykaczy zostanie wydalonych. Na 
t^ Al-'rsyteuie nie może panować anarcbja; wolno burszom 

rzye sobie wszelkie verainy i finkenschafty, ale, żeby 
Jul Ol?»ailizowali jako Yehma nad profesorami, to byłoby 

y”le fin de suwie, ańofin du monde.
a’n|(°dszy teatr Raimunda rozesłał statystykę pier- 

r°ku. Do sprawozdań współczesnych dodają z niej 
te bczb: widowisk było 285, utworów odegrano 26, 

autorów niemieckich, personel artystyczny li- 
$>0 ‘“ężczyzn 31, kobiet 25, chór mieszany 28, elewów 
8^'ch fc'-L"C których używano pomocniczo do mniej- 

ról. Wyniki finansowe są bardzo dobre.

Paryż, 4-go lipca. 
(Korespondencja specjalna hurjera Warszawskiego.) 
(Badania nad suchotami- — Samobójstwo rzeźbiarza.)

Na wczorajszem posiedzeniu Akademji lekarskiej bakte- 
rjolog Straus, profesor patologji doświadczalnej, przedsta­
wił wyniki swoich badań nad osobnikami zdrowymi, od­
wiedzającymi lokale zamieszkane przez suchotników. Do­
świadczenia te prowadzone były w szpitalu Charite. Prof. 
Straus badał śluz jam nosowych posługaczy i posługa- 
czek, chorych, podlegających innej niż tuberkulozą cho­
robie, oraz studentów i zawsze znajdował bakterje tuber- 
kuliczne. Następnie śluz ów nosowy w nader małej ilo­
ści rozpuszczany bywał w kulturze lub w wodzie steryli­
zowanej, a płynem ztąd otrzymanym zaszczepiono 29 świ­
nek morskich. Rezultat próby' tej był następujący: 7 
świnek zginęło w pierwszych dniach przy symptomatach 
zakażenia krwi, 13 pozostało zdrowych, wreszcie na 9-iu 
stwierdzono wyraźne objawy gruźlicy. Ponieważ każda 
świnka została zaszczepioną śluzem nosowym innej osoby, 
z łatwością więc owe 9 wypadków dało się objaśnić co do 
pochodzenia, a mianowicie: 6 świnek miały zaszczepiony
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spoczywających w Wiedniu zwłok słynnego 
jj. 8^iego filologa, poety i twórcy nowoczesnego pi- 

h-’Unictwa serbskiego, Wuka Karadzicza.

eseaka 6-go lipca. (Tel. pryw. Kur.
Wczoraj w sferach magnackich i starocze- 

cb obchodzono uroczyście 70-tą rocznicę urodzin 
f^r,Vszego przewódzcy szlachty czeskiej, księcia ka- 

a Szwarcenberga. Na/rodnl Listy zamieściły z te- 
a powodu gwałtowny artykuł przeciw szlachcie cze- 

przypominając, że nie brała żadnego udziału 
^alkach konstytucyjnych ludu czeskiego z epoki 

. ^"1878 r., nie uczestniczyła w pamiętnej podró- 
Patrjotów do Moskwy, a dzisiaj stanowinajsilniej- 
klar koalicji z niemcami.

p. ' “ffu CSeska 6-go lipca. (Tel. pryw. Kur.
— Policja zabroniła obchodu rocznicy Husa 

tt,tejszej resursie ezesko-ewangelickiej.

& 6-go lipca. (Tel. pryw. Kur. JlarJ -
. „boycottu” piwnego wcłiodzi w fazę poje- 
^wczą. 8ąd przemysłowy ustanowił komisję dla 
?Sredniczenia między przedstawicielami robotników 
gwarów berlińskich. Uczestniczy w obradach ko- 
''yi także kilku deputowanych socjalistycznych.

j, G-gO lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) —
% . Wa myśl odebrania prezydentowi rzeczypospo- 
. prawa do ułaskawienia skazanych na śmierć 

Zef^ępców, a to w tym celu, aby zabezpieczyć go 
Jtzfcd odwetem anarchistów. Projekt ten wymagał- 
j'^szelako zmiany konstytucji i dlatego w^tpliwom 

’ ^y Leroy go istotnie postawił.
P' 6-go lipca. (.Tel. pryw. Kur. War.) —
^.jątrzenie w grupach skrajnej lewicy przeciw no- 

rządowi wciąż wzrasta. Codziennie grożą * lzl)ie starcia na pięści. Rene Goblet zarzucił pre- 
T^i gabinetu, że jego policja odpowiedzialną jest 
14 8ttuerć Carnota, ponieważ go źle strzegła.

y 6-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)—
1)^° bandę anarchistów zbrojną w rewolwery i 

^hicago 6-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Wa.r.) — 
t °j»ka zmuszone były strzeiać do robotników za- 

fcyiuująeyeh pociągi, kilku raniono.
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Weewanters, tak nieszczęśliwie, że ten, upadając na brzeg 
chodnika, czaszkę sobie rozbił i po kilku chwilach ducha 
wyzionął. Sprawca smutnego wypadku, któremu, według 
kodeksu belgijskiego, za lekkomyślne zabójstwo zagraża 
kara minimum dwóch lat wiezienia, ratował się ucieczką, 
i dotąd nie zdołano go wyśledzić.

W połowie z. m. przybyła tu angielska straż pożarna 
wraz z całym rynsztunkiem i końmi na kongres straża­
ków. W niedzielę odbyła się recepcja w ratuszu, na­
stępnie defilada poszczególnych korpusów straży ognio­
wych: niemieckich, włoskich, portugalskich, francuskich, 
szwedzkich, szwajcarskich, austrjackich, amerykańskich i 
luksemburskich. Wieczorem odbył się w salach teatru 
des Varietds bankiet i bal, trwający do rana. Przy ćwi­
czeniach na placu s'w. Jana zawaliła się trybuna dla wi­
dzów, przyczem trzy osoby poniosły śmierć na miejscu.

Byliśmy tu niedawno świadkami... walki afrykańskiej. 
Jeden z naczelników Konga, przekroczywszy niegościnne 
dlań progi Zulusów, został za drzwi wyproszony. Tej 
obrazy darować nie mógł, poszedł więc poskarżyć się swej 
braei, która, uzbrojona w noże i dzidy, postanowiła po­
mścić wyrządzoną jej plemieniu zniewagę. Urządzili te­
dy napaść zbrojną na... budę zulusów. Ci, znienacka 
zaskoczeni, sromotną ponieśli porażkę...

W arszawa. St. Petersburg. Moskwa.

Asekuruje Pożyczki Premjon 
na losowanie z dnia 1 (13) lipf 
po kop. 75. £

w Dolinie Szwajcarskiej'.
Dziś daną będzie wystawna komiczna scena bale­

towa d. t.„iaal maskowy w Puryiu'
Szczegóły w programach.
Początek o 8 wiecz.

Z uszanowaniem
Dyrekcja cyrku JK". Ciniselll.

W ar sza wska fabryka zapałek 
„GROCHÓW”

K. CZAJKOWSKIEGO i S-K1 
wyrabia wszystkie rodzaje zapałek. Obstalunki 
sować należy do zarzadu fabryki—Praga Bruko^,j 
ni. 9. * 3Ń

Berlin 6-go lipea. (Telegram prgw. Kv.rjera Wars:.) — 
(Giełda zbożowa i produktowa.)

Rynek zbożowy pod wpływem sprzedaży realizacyjnych 
miał dziś tendencję słabą. Żyto słabiej i taniej 2 m. 50 fen. 
w towarze gotowym i o 2.m. 75 fen. w dostawowym. Sprze­
daże realizacyjne oddziałały osłabiająco na tendencję dla spi­
rytusu.

Ostatnie 3 dni zupełnej wyprzedaży
W SKŁADZIE BIELIZNY

T. Kwaśniewskiego
gmach teatru pod filarami (obok cukierni).

Pozostałe: Koszule męz., Pończochy jedwab, i fil 
de perse, Gorsy haftów., Hafty na batyście, płótnie i 
muślinie białe i kolorowe po bardzo nizkich cenach.

 KURJER WARSZAWSKI. — Dhia 7 lipca 1894 ft/

— Najdawniejszy w Warszawie Kaucjo^, 
wany iŁaklad Pogrzebowy i Magazyn Ń j 
łobny ;T. PEŁCZYŃSKIE^, 
Nowy-Swiat JVs 50. 6^/

PRAKTYKANT
ospodarczy może
£ 1, m. 44.

Wobec stale powtarzających się w mieście tutejszem pogłosek i „Ostrzeżeń'" 
o naśladownictwie instrumentów mojej firmy, postanawiam odtąd dołączać do każdego instru­
mentu certyfikat z oznaczeniem modelu i numeru fabrycznego, oraz gotów jestem wydać na 
żądanie takie świadectwa i na instrumenty nabyte dawniej w składach P. P. „Herman 
i kroxsman — o czem mam zaszczyt podać do wiadomości publicznej

JULJUSZ BLtlTHNER W LIPSKU.
Królewsko-Saska Fabryka Fortepianów i Pianin.

Akcje dr. żel. w.-wied. — 
Akcie kredytów  
Weksle na Lendyn kr. —

Weksle na Paryż kr
. • , <112
Zyto w tow. gotow. 116.50 
Żyto na wiosnę 
218.80, 218.10, 217.80. 215.50, 

, 119.-, 121.75.

Petersburg C-je lipca. (Telegram Ajencji póln.) — 
Notowanie giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs 
za 3 miesiące) za 10.— funtów sterl. 93.15 płacono, —.— 
nie notowano, —.— nie not Przekazy na Berlin (kurs za 3 
miesiące) za 100 marek 45.60 płacono, —nie no­
towano, —.— nie notowano. Przekaz na Paryż (kursy za 3 
miesiące) za 100 franków 36.92} płacono, — . — nie noto­
wano, —.— nie notowano. Usposobienie giełdy dla walut 
mocne. Półimperjały russkie nowego stempla —nie 
notownano, —nie notowano. Kupony celne (za 100 rs. 
metal.) —.— nie notowano, —.— nie notowano. Dyskonto 
prywatne 5%—7®/0. 4°/0 renta państwowa rs. 93 kop. 75 
płacono. 5% renta złota z r. 1884-go —nie notowano. 
5% nowa pożyczka złota z r. 1893-go —.— nie notowano. 
Pożyczka premjowa I-ej emisji z r. 1864-go rs. 249 kop. 25 
płacono.. Premjówki Ii-ej emisji z r. 1866-go rs. 224 kop. — 
w poszukiwaniu. Listy premjowe szlacheckie rs. 190 kop. — 
płacono. 5“/0 państwowa renta kolejowa 102.50 w poszuk., 
4% pożyczka wewnętrzna z r. 1887-go I-ej emisji rs. 94 kop. 
feOw poszuk., Ii-ej emisji rs. 94 kopiejek 50 w poszukiwaniu, 
III-ej emisji rs. 94 kopiejek 50 w posz., IV-ej emisji rs. 
94 kopiejek 50 w posz. 4V2% pożyczka wewnętrzna z roku 
1893-go —nie notowano. 4}% pożyczka wewnętrzna kon­
solidowana kolejowa I-ej serji —nie notowano, II-ej se- 
rji nie notowano. 4% obligacje dróg żel. południowo-zacho­
dnich rs. 94 kop. — w zaofiarow., 4% obligacje kolei 
moskiewsko-kazańskiej rs. 93 kop. 50 w poszukiw. 4}% listy 
zastawne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. 
met. 154 kop. — w poszuk., 4j% listy zastawne ziemskie Kró­
lestwa Polskiego rs. 100 kop. — w poszukiwaniu, 5% listy 
zastawne kijowskie rs. 101 kopiejek 50 w zaofiar., 5% listy 
zastawne dońskie rs. 100 kop. 50 w zaofiarowaniu, 5% listy 
zastawne wileńskie rs. 100 kopiejek 50 w zaofiarow. Akcje 
wileńskiego Banku ziemskiego rs. 606 kop. — w zaofiarowa­
niu. Usposobienie giełdy dla papierów spokojne.

Berlin 6-go lipca. (Telegram prym. Kwjera Worse.) — 
Otrzymtme na giełdzie dzisiejszej wiadomości przeczące za­
topieniu kopalń Gneisenau, addziałały wzmacniająco na ogól­
ną tendencję giełdy. Odrzucenie włoskiej reformy finanso­
wej przez senat wzmocniło usposobienie dla wartości wło­
skich. Wszystkie inne wartości były dziś w zaniedbaniu. 
Wartości russkie nie czyniły w tym względzie wyjątku. 
W porównaniu z wczorajszemi kursami poprawiły się ban­
knoty russkie w obrotach natychmiastowych o drobnostkę, a 
w dostawo wy eh pozostały bez zmiany. Warszawy krótkoter­
minowej nie notowano, krótki Petersburg gorzej o 15 fen., 
a Petersburg długoterminowy lepiej o 10 fen. Przekazy na 
Wiedeń krótkie wyżej o drobnostkę (162.55), a długotermino­
wych nie notowano. Nie notowano również listów zasta­
wnych ziemskich i listów likwidacyjnych. Nowa 4°/0 renta 
państwowa russka z 1894-go r. nie uległa zmianie. Mniej 
płacono za 4*/.,% listy zastawne ziemskie russkie, więcej na­
tomiast za 4% pożytki konsolidowane russkie z r. 1880-go 
1 kupony celne (325.70). Pożyczki premjowe russkie z r. 
1864-go I-ej emisji bez zmiany. Akcyj kredytowych austrja­
ckich nie notowano. Dyskonto prywatne obniżyło się o »/,% 
(1 '/j£ W-

DOM BANKOWY
t

Bil. ban. rus. wtr. ust. 
Weksle na Warszawę 
W eksle na Petersb. kr. 
W eksle na Petersb. dł. 
Bil. Ban. rus. ua dost. 
4% nowa renta z r.1894 63.70 
4}% listy zast. ziem.------
Listy likwidacyjne

Kursy z dnia 5-go
219.25, 63.70, 68.60, —
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— Wielki wybór najmodniejszych 
papierów listowych i kart korespon­
dencyjnych z pieknemi ozdobami i gładkich, 
najmodniejsze kolory i formaty, na różne ceny, po­
leca skład papieru St. Winiarskiego. Nowy- 
Świat 53, w Warszawie. 661r

W czwartek wieczorem między ulicą 
a Królewską zginęła

Suczka Ratlerka 
maleńka czarna podpalana z obrożką srebrną * 
ku i grzechotką. Łaskawy znalazca raczy dostąp 
ją Ks. Chełmickiemu, Podwal 27 za sowitą nagŃ 
Przywłaszczycie! sądownie dochodzony będzie-

83 7r

 Budowniczy JÓZEF MłZURKIEWICZ 
przeprowadza się od 8 lipca na Nowogrodzką JYr 24, 
przyjmuje do 10} zrana i od 4—6 po poł. 3116

odchodzą codziennie z Warszawy do CiCC'jj i 
cinka o godz. 5-ej zrana, przybywają do CiecB | )% 
cinka o godz. 6-ei po poł. Cena biletów: I kl. rAcf, kop. 80; II ki. rs. 1 kop. 20. tyj

Nagrodzona Najwyższemi Nagrodami na wszechświatowych wy^1 
wach Parowa Fabryka Obić

O. D. AŁPATOW. 1 dPIPIi Papierowe w najświeższym guście, które przy s*™ 
tJOlblA Niepraktykowanej Taniości uniemożebniają wszel^l^ 

i konkurencję.

— Monety, banknoty oraz przek^j 
zagraniczne na wszystkie miasta i stacje le j 
nicze po kursie dziennym sprzedaje ,!
Pńuro Bankowe Gazety LosoW^

53 Krakowskie-Przedmieście 53

Aleja Ujazdowska JYi 12 3151
Jutro, 8 lipca, o god. 4-ej po poł., Mruga za­

bawa dla dzieci. Wyścigi ua kucykach i osłach 
z nagrodami. Król migdałowy. Olbrzymi korowód.

HERMAN i CROSSMAN


